Kraków, Wtorek 20 pażdzi 


erhika 1936 r: 


PO PALESTYNIE I HISZPANII 


W ub. piątek wybuchły groźne roz- 


trwania zamieszek ogółem 42 osoby | 


W sobotę przed poiudniem wrogie 


ruchy na tie religijnym między Hindu | zostały zalkte, W rannych wynosi | obozy religijne usiłowały kilkakrotnie 


sami a muzułmanami. interweniować 
musiało wojsko, które oddalo pięć 
salw. 

BOMBAJ, 18. 10. W sobotę doszīo 
do nowych zaburzeń Í staré pomiędzy 
Hindusami. a mahometanami, /W, cza- 
sie zajść padło 5 zabitych- -i 20 dni 


A 


Sześć lat- temu zmarł znakomity podróżnik 

norweski Fritiof Nansen, który na statku 

polarnym „Fram“. odbył szereg słynnych 
podróży podbiegunowych. 


T a e nc RÓ] 
odrywa się od 
Hiszpanii? 

PARYŻ, 18. 10. Między Madrytem 
a Kataloficzykami i B-skijczykara! 
zarysowuje się ostatnio wyraźny kon 
flikt. Ur f» 

Kegża pogłoski, że Maialonia ogło 
«l. nie tylko niepodległość, *le również 
wystąpi z deklaracją o neutralności 
wobec wojny domowej. 


SPISEK 


PARYŻ, 18. 10. Wojska gen. Molo 
głównodowodzącego siłami powstań- 
czyni, prowadzącymi operacje wojen 
ne przeciw stolicy czerwonej Hisz- 

panji znajdują Się już o 37 km. od Ma 
drytu. r 
PARYŻ, 18. 10. Szereg osób, któ- 


rym. w atiri dniach udało się wy 


* kegiężn e, 


jechać z Madrytu, opow lada. o rov 
Strzelawu 300 praw: cowoeńw w (asa; z 
del Campo Drzez =" ił  komun' 


Bteczną. , 


1 
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| podpalić Świątynie i meczety. Policja 


Sowiefy budują w celach strategicznych 


drogi w kierunku Polski 


Pisma angielskie zamieszez*ją Spre 


Emmm voźdanie jednego. z korespondentów, 


który donos, że w Rosji sowieckiej 
dziesiątki tysięcy węźniów i zesłańców 
buduje dniem £ nocą nowe drogi stra 
prowadzące w kierunku 
| granicy polsko + sowieckiej, 

Budowane są póza tem nowoczesne 
szerokie autostrady z Moskwy w k'e 
runku Mińska i Kijowa. Budowa 2u- 


tostrady mińskiej ma być ukończona 
do dnia 1 listopada, długość jej wy- 
nosić ma 375 mil, zaś długość zuto- 
sirady Moskwa — Kijów wyniesie 
540 mil, 
Naprawiane 
równocześnie linje. kolejowe, 
dzące ku zachodnim granicom 


i modernizowane są 
prowa 
Rosj! 


"sowieckiej, jak też i szosy. 


INDIE... 


DZIESIĄTKI ZABITYCH I SETKI RANNYCH 


W WALKACH RELIGIJNYCH W INDIACH 


udaremniła w jednym wypadku za. 
miar tłumu hinduskiego, który usio 
wał podpalić meczet. W dzielnicy Ka 
matipura mahometanie zdołali jednak 


podpalić świątynię hinduską. 


250 skrzyń złota 


WYWIEZIONO Z MADRYTU: 
DO FRANCJI 

PARYŻ, 18. 10. Hiszpański statek 
handlowy „,/Tramoniana'' , przywiózł 
do Marsylji ładunek złożony z 250 
skrzyń złota, które zawierały 17 „ to 
zlota, wat'tości 400 mlj. fr, ' 

W ubiegiym tygodniu statek hiss 
pański „Rempillo“ przywiózł do Mar 
sylji taki sam ładunek złota, 


Jak przygotowuje się Grzeszolski 


do rozprawy apelacyjnej? 
Kamienny spokój „truciciela z Zagłębia” 


Jak już pisaliśmy, 23 bm. odbędzie 
Się proces apelacyjny Pawla Grzeszól 
skego. 

„Truciciel z Zagłębia”, który chec 
nić przebywa w Mihi mokutow- 
skim, jest osadzony w t. zw. pawilonie 
pojedynek. . 

Zajmuje niewielką. celę, na której 
drzwiach widnieje nepis „Izolacje“. 
Ponieważ Grueszolski apelował, nięma 


więc prawomocnego: wyroku, jest t. 


więźniów przygnębienia, ani zdeier- 


zw. więźniem śledczym, dlatego roz- | wowana oczekiwaniem Na. rozprawę, 


mawiać z nim nie wolno. 

Grzeszolski ubrany jestw strój wię- 
zienny, z własnych rzeczy pozostawio 
no mu tylko obuwie. Siedzi wygodnie 
założywszy nogę na nogę i z dużem 
zainteresowaniem czta książkę. Wy- 
gląda raczej dobrze, zdrowo. Nie zuać 
na nim, tak charakterystycznego dla 


ia. cze ARON EO | mac ini) 


Mordercy 5 osób 
zostali już 


W, związku z ydy napsdem 
bardyckim w Stawach pod Jędrzejo- 
wem policją zarządziła obławę, śresz- 
tując czterech osobników, . s'ln'e po- 
dejrzanych o dokonanie napadu. 

Bandytów  Tozpoznał pozostały 
przy życiu 12-letni. - Jankiel Szmule- 
wicz. Są to parobcy w wieku od lat 
19 do 22, których nazwisk policja ns- 
razie nie może ujawn é. 

W czisie dochodzeń wyszły na jaw 
niezwykle sensacyjne szczegóły. Oka- 
zało się, że w pwmeddzień  masowegs 
morderstwa bandyci bawi dwukrot- 
nie w sklepie Szmulewiczów,  gdrie 
ża każdym razem Trozmienieli p suig 


be, 
W. cząsie mordowania Szmulewiczi 


pod Jędrzejowem 
schwytani 


wydarł Się on z rąk oprawców i mimo 
ciężkich ran chciał uciec przez okna, 
ale zatrzymał go głos żony Kacheli, 
która do ietajśceko powiedziała: 

„Go robisz dlaczego nas opuszczasz?* 

Ranny ne zdążył odpowiedzieć, bo 
w tej chwili przeszyty kulami bandy 
tów, padł martwy. 

W ten sam sposób postąpili bandy 
ci z innym członkami rodziny, nie wy 
łączając kaleki Kónigsteina. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, jak 
już donosiliśmy, uniknęli śmierc: 12- 
letui Jankiel + G-eltnią Fajgia, ukryta 
pod pierzyną. Dzieci, bojąc sie wyjść 
z pokoju, 
nocowały wśród trupów aż do vana 
do chwil przybycia policji, 


Grzeszolski w więzieniu opracowu 
je Swą obronę na podstawie dawniej 
poczynionych notatek, oraz wyciąga z 
akt sprawy, którego dokonał, kiedy 
za pozwoleniem prokuratora został da 
prowadzony do Sadu.. 

„Truciciel'* w więzieniu jest n'esły. 
chanie opanowany, spokojny, każde- 
go funkcjonarjusza odwiedzającego 
jego celę wita pogodnym uśmiechem. 

Czyta najchętniej książki poważne, 
ale ni gardi także dobrą beletrysty- 
ką. Miarą jego za'hteresow%ń czytel-. 
niczych może być to, że podczas po-. 
bytu w więzieniu w. Będzinie prosił: 
naczelnika o wydanie mu na włas- 
ność z bibljoteki wiąziennej: Kautsky“ 
ego Historji rozwoju Społecznego, o` 
raz podręcznika do. fabrykacji poko- 
stów wzamian za komplet dzieł Kra 

aiewskiego, _ które choal bibliotece 
więziennej ofiarować. wracal się tak- 
że z prośbą do. Administracji więzienia 
.o pczwolenie na korzystanie z ency- 
klopedji Larousse'a z biblioteki pry 
watnej. 

Przez ctły czas poby tu w więzienie 
imokotowskiem Grzeszolsk: zachowu- 
je się poprawnie, wydaje się być zu 
pełnie spokojnym o swój los, jest zd: 
je się prześw iądczony o tem, żę spra- 

<wę wyglą 


w? 2 


Liga Narodów chce wywołać rewolucję... w odżywianiu 


Rewolucja w odżywianiu złagi 


Niedawno zostało ogłoś:one przez 
Ligę Narodów B-tonowe  wydawnie- 
two poświęcone zagadnieniu pung 
aego odżywiania. 

Wydawnictwo obejmuje 
specjalnego komitetu genewskiego 
oraz bardzo interesujące inform:cje 
o Stanie odżywiania ludnośc. 

Trzy te formy nie są hbynajmnej 
owocem. czysto naukowych,  badaw- 
cych prac. Publikacji genewskiej 
przyświecał praktyczny, aktualny bar 
dxo cel: przez poprawę odżywiania 
ludności można załagodzić i rozwiązać 


w pewnej mierze 
KRYZYS ROLNICTWA 
Ta myśl przyświecała badaniom 


genewskim, 
Dlaczego zasługują one na miano 
rewolucyjnych? 
Posłuchajmy genewskiej nauki 
tym, jak należy się odżywiać. 
Komitet genewski doszedł do wnio 
sku, że zasadniczym błędem dzisiej- 
„zego odżywiania Się na całym św'e- 
cie jest nadmiar produktów, które da 
ją kalorie, a niedostateczna *lość pro» 
duktów, bogatych w witaminy. 
Przy racjonalnej diecie zy 
poczesne mó'ejsce 


622 BIAŁY CHLEB 

Ekspetci wskazują, że biała mąka nie 

ma najważniejszych składników od- 

żywczych. Należy jeść _ elileb razo- 
W: 


o 


sye 


"wy. 
«Dalej — należy podnieść spożycie 
kartof}. y * 3% wę FIE 

Po białym chlebie zdegradowany 


gostał — co jest większą jeszcze nie- 
Spodzianką — cukier! Wiec znak” 'em 
znawców wartość odżywcza „krzepią” 
cego cukra‘ równą się zeru, % przy 
O spożyciu — staje stę na- 
wet " "se; me  , Hit be N 

47 CUKIER SZKODLIWY 


' Za podstawowe środki odżywcze o- 
prać tuzeba: mleko, mięso, jajka, ser 
jarzyny, kartofle, tran. 

Szczególne komplementy otrzyma- 
ło mleko, którego „wartość jest jedy 


ECHA | 


„Wystąpienia 
antypaństwowe” 


Od pewnego czasu każdy głos śmiel 
szej krytyki traktowany jest często 
jako wystąpienie antypaństwowe. Ko- 
nieczność wypowiadania  niezależ- 
aej opinji jest zupełnie oczywistą, 

Risze na ten temat „Wiek Nowy“, 
że gdyby nie op'nja publiczna, 

„nie byłoby ani afery Parylewiczowej, 
ani procesu w Radomil, 
cjaty, jaką niewątp''wie rząd ukecny 
podjął w imię uzdraw,esia klimatu, ko 
gdyby był słuchał ylko służalczych a- 
plauzów i radośnie-.wrczaj frazsologii, 
trwalby nadal w bez”acnu. « 


Analogiczną kwestją, a to krępowa 
niem krytyki prasy zajmuje się „Głos 
Narodu', który pisze: 

Minister nieraz utożsamia się z pań- 
stwem j zastrzega sobie tę samą „S- 
chronę", jaką cieszy się państwo i je- 
go racja Stanu. Jast * zjawisko wy- 
stępujące w państwach * zw. autoryta- 
tywnych lub totalnych. Nie jest jednak 
niczem pomyślnem w życiu narodu. 
staniem  utajonego  buniu. I to jes 
Kneblowanie prasy śe] Się Się nara- 
staniem utajonego kuntu, $ to jest 
szkoda społeczna.. W ten sposób Ro- 
sja carska przygotowała sama podłężć 

|  gła_Rewoluci bolszow:ckiali" 


e. i 


na 1 niezastąpiona *: 
Przewrót w odżywiania, propono: 
wany przez Genewę, byłby zarazem 


SIEPRZEWROTEM EKONOMICZNYM 


Bo przecież przewaga kartofla nad 
mąką musi ugodzić w kraje eksportu 
jące zboże, jak Stany Zjednoczone czy 
Argentynę. 

Degradacja cukru uderzyć musi we 
wszystkie kraje, produkujące cukier 
trzeinowy. 


Upowszechwenie tranu dałoby wiel’ 


kie zyski Notwegji i innym krijoni, 


gdzie rozwinięte jest. na w iększą skalę, 


rybołówstwa. i 
To też podczas posiedzeń kometeiu 


zi Kryzys | 


Powstały już 


TARCIA INTERESÓW 
EKONOMICZNYCH 
i: wpłynsjy one na to, że pewne wnio 
ski złagodzona, 

Najlepszy tedy jadłosp's obejmuje 
— mleko, kartotle, chleb razowy, j*- 
rzyny i tran. Biaty chleb, mąka, cw 
kier — to produkty bez znaczenia. Tak 
brzmią rewolucyjne wskazania genew 
skie, 

Gdyby sę do mieli wszyścy ludiie 
zastosowali, znikłby kryzys rolnictwa 
Miałoby to ogromne znaczenie m. in. 
dla Polski, która jest kiajem. tolni- 
czym, posiadającym około 10 proc Tud 
rości żajpiującej się” rolnictwen. 


„SAMOOBRONA SPOŁECZNA” 


szkoli prelegenfów do 


W lipcu br. zawiązała sẹ w stolicy 
nowa organiłacja Pol jiazwą „Smo 
obrona Społeczna”: Jako cel jedyny 
i zasadniczy „organizatorzy: - wytknęli 
sobie walkę z komunizmem w. Poco. 

Od lipca do dnia dzisiejszego „S. 
S.“ mie dawała o sobie znaku życia 
aż wreszcie w dniach osiataich wypły 
nela na widownię publiczna. Miano- 
wicie w sali sztandarowej na Ratu- 
szu warszawsk'm odbyło się uroczy- 
ste otwarcie kursu dla prelegentów 
nowej tej organizacj, którzy po 3- 


walki z komunizmem 


ją w Szawokie masy, "aby podjąć walkę 
z komfizmem na wszystkch . iron* 
tach, NEC ONCE LAT 

Kurs rozpocznie. się dnia 24. bm. 
i wykładać na ñim będą wybitni znaw 
cy. komun'zmu. Kandydaci na prele- 
gentów, płueważnie ludzie z wyższym 
wykształceniem, delegowani są przez 
związki, stowarzyszenia ü organizacje 
Społeczne. _ Dotychczas zgłosiło się 
ich około 70. i 

Krok teń znaczyłby ze, EM S. 8. 


„zaczątek walki, 


miesięcznym pisćsźkołeniu pójść ma 


o7 Ei, 
obwodach wyposażo» . 
ny w najnowsze urzą- 
dzenia techniczne 


na raty po Zł, 28.40 mies. 


Solidnie obsługuje tylko 


JAN WILKOSZEWSKI, Dabrowa 3 Maja 10 
E omnie" ZAROWKA OE". 
Pierwsza stacja 
TELEWIZYJNA W POLSCE 

W najbliższym, czasie rozpoczną 
się prace nad zajuStalowat em pierw, 
szj w Polsce stacji do nadawania wia 
dowisk telewizyjnych. 

Doświadczalna stacja telewizji pow. 
staje na ló6-tem piętrze warszawskie- 
go drapiczą chmur na pl. Napoleona. 
Czynione w niej będą próby nadawa- 
nia widowisk do klku aparatów cd- 
biorczych umieszczonych w różnych 
punktach Stolicy. 


Szymik hędzie badan 
a. KACH > y 
AR zbliżającego się piowosu apelacyj 
nego Aleksego Szymika, zabójczy śp. Wikto 
ra (Gosiewskiego, dyrektor, ZUS, w moj- 
bliższych dniach ma zapaść decyzja co do 
ewentualnego przesłamya Szymiką na obser 
wację do Tworsk. Szymik po wyroku sla-, 
zającym go na dożywotnie w ęzienia zaczął 
zdradzać objawy choroby urystcwej. 


Tajemnica pokoju hotelowego 


Człowiek, który 20 lat woził trupa ze sobą 


Wypadek w Stylu niesamowitych 
opowiadań Edgarda Poe mił miejsce 
w jednym x niewielkich hotelików pa 
ryskich.. Administracja hotelu była 
vaskoczona dziwnym zjawiskiem. Od 


dłuższego czasu żadna z  pokojówek 
nie pozostawała w hotelu dłużej, niż 
parę dni, gdyż w jednym z pokojów 
hotelowych zdaniem wszystkich służą 
cych 


„ 


< 


Panią Estere Gertner rozbolał brzu 
szek i krzyki jej słychać bylo w ca 
łym domu. > j 

Pan Gertner cieszył się w głębi du 
szy z tej choroby, ale nadrabiał mi- 
ną i powtarzał wzruszonym głosem: 

--Uś, moja kochana Fsterciu. Ja 


ani owej kra- jii opie mocno współczuję. 


— Ja już nie mogę Icek — jęczała 
pani Estera. — Sie mi zdaje, że do 
stałam cholerę w bok. 

— Daj Boże — westchnął pan Icek 
"— (o ty powfedziałeś? 

— Daj Boże, coby tak nie była Sa 
uuchna. — Taki rok na te cholere, 
tpfe, tpfe, coby T ułe godzine nie po 
wiedzieć. at | ofe o "45 A i 

= a LEŃ Hek mnie zaszkodzzł 
Icek. — Uś, czuję, że wszysey djabli 
mi wezmą, tak mi boli, leuchna mój. 

— Jak najprędzej, jak najprędzej 
niech ci wezmą... ty mostek wstręt- 
ny, za to, eo zaszkodzłeś nioją mal 
żonkę — krzyknął pan [e 'x. 

—=*llicaelna", 5 jekneia an 
po chwilowym milezeniu. 

— Słucham ci w te che w: 
y mi kochasz. 


A. 
Baięse 


a zy 
„.chany ? 


zzruinaf | kara 


GĘSI PIPEK 


ehug ko- | 


Nad życie. 
Atoli jak umrę...?P 


— 


To ty Se ożenisz jeszcze raz? ~ 
spytała pani Estera, 

=a Nie kochanie. Ten pierwszy Taz 
to mnie wystarezy do końca życia. 

— To dlaczego na mnie idziesz p? 
trzeć z krzywemi okami, a na Rywkę 
Cyferblat, to patrzysz dobrze? 

— No przecież ja posiadam żeze. 
Khe, khe, uś psiakrew — mam Miszla 
Esterka. 

— Kaszla? — No to ja już 
spowodu mwe boli brzuch. 

Fw Noch , 

— Ty mnie otrułeś, żeby się ożenić 
z Cyferblatówną. Ty ją kochasz, ~ 
krzyczała pini Estera. 


— 


wiem 


y 


. 


— Jak ja jej mogłem otruć? S'e 
bym bałem — wisoki sądu. A po dru 
me ja jej kocham i w dodatku to 
we była trucizna, tylko gęsi nipek. 

Sud ogłosił wyrok uniewinnśjący, 
tymwięcej, że oboje państwa Gertne- 
rowie przebaczyli sobe wzaiepiie n- 
Eie 


Wypluwaj te słowo natychmiast. 


„CoŚ Straszyło”, 

W: pokoju tym mieszkał rosyjski 
emigrant, ukrywający sę pod pseu- 
donimem „hr. Kerkow*'. Był on w 
skrajnej nędzy i od dłuższego czasfa 
zalegał za mieszkanie. Zwykle caly- 
mi dniami pozostawał -w' pokoju, opu 
siczając go dwa, trzy razy w tygod- 
niu. (Wychodząc zwykł był zabierać 
ze sobą duży futerał, z yo- a przy 
pominający . i 


futeral do onori: 


Fo tek w hotelu krążyły wersje 
że gość jest grajkiem ulicznym 

W. czezwcu rb. „hrabia Kerkow“ 
nagle opuścił hotel, motywując to UA 
niedznością wyjazdu zagranicę. Me 
mogąc uregulować całej należności, 
pozostawił w zastaw tajemniczy fute 
rał. Po dłuższym oczekiwaniu, hote- 
lara w obecności policji otworzył ta 
jemniczy pakunek iz  plzerażcniem 
znalazł tam 


mumię kilkunastoletniego chłopca, 


który, jak ustabli lekarze, zmarł co 
najmniej przed 20 laty. Sledziwo u- 
staliło, że Pył to sym tajemniczege 
„hrabiego“ , który sa nic w świecie 
nie chciał rozstać się ze swym dziec” 
kiem. 

Jednocześnie wyjaśniło Się, dlacze- 
go żadna z pokojówek nie mogła pozo 
stawać w hotelu dłużej, niż parę dn’, 
Ilekroć tajemniczy gość nie zabrał 
swego futerału, służące przy sprząta- 
niu 

zaglądały do Środka. 

Żadna z nich jednak nie chciała 
przyznać sę zarządowi, że otwierala 
pakunki stanowiące prywatną wlas- 
ność gością. Wolety jednak zrezysna 
[wać z pracy, niż po raz drugi weha- 

idzie do slrtsznego Dokolu. 


A, 


ZŁĄ 


© 


Czekamy na bogatych! 


„Cała Polska stanąć musi do akcji 
* zwalczania niedoli bezrobotnych*—- 
Takie słowa padły z ust najwyższych 
dostojników w państwie, którzy przed 
klku dniami zebrali się na Zamku, a 
by utworzyć Ogólnopolski  iXomitet 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 


Minister Opieki Społecznej, prze- 
mawiając do zebranych przedstawi- 
zieli władz i społeczeństwa, zwrócił u 
wagę na fakt nierównomiernego roz- 
łożenia ciężarów, jakie ponosi kraj, 
opiekując się tymi spośród obywateli 
którzy nie mają pracy. P. minister 
Kościałkowski powiedział, że „akcja 
ipołeczna w kierunku niesiena pomo- 
y bezrobotnym rozwija się prawie 
wyłącznie w ośrodkach bezrobocia, a 
więc tam, gdzie większość ludności, 
żyjącej z pracy najemnej. i tak już 
składa ofiary na ołtarzu bezroboc'a, 
niosąc pomoc swym bliskim,  pozba- 
wionym pracy*. 


„Jedno rodowisko. i warstwy spo- 
ieczne uginają się pod brzemieniem 
skutków bezrobocia — mówił p. mini- 
ster — a inne niemal wożle nie od- 
rzuwają ich 


Klasa pracująca jest już bardzo 
wyczerpana pomaganiem setkom ty- 
sięcy bezrobotnych. Trzeba część ciga 
żaru włożyć również na barki ludzi 
zamożnych, kapitalistów; przemysłów 
ców, którzy dotychczas ponosili mniej 
ye ciężary niż żle wynagradzani u- 
rzędnicy lub iudżie pracujący fizycz- 
nie. 


Czasu już jest niewiele, Zima zbli: 
ża się wielkimi krokami i każdy dzień 
zwiększa troskę nędzarzy, nie wiedzą 
cych czy znajdzie się dla nich jak2 
pomoc. A pomoc ta znależć się musi. 
Trzeba tylko, by ludzie bogaci, ren- 
tierzy, fabrykanci, wiybko poś"ieszy- 
li z ofiarami na pomoc zimową. 


Przeszło pół miliona bezrobotnych 
tzeka. 


STEFAN GAJOS 


PAMIĘTNA 


Było to, zdaje mi S*ę, ua trzeci, czy 
jeż ua czwarty dzień po przerwaniu. 
Maszerowaliśny w spiękocie prażące 
go słońca, powłucząc z trudem osltbie 
mi nogami. Racje żywności były tak 
skąpe, że nie wystarczdy nawet na za 
spokojen e pierwszego głodu, a cóż 
dopiero mówić o systemóty cznym zasi 
ari organizmu. Szliśmy tedy zmęcze 

głodni wzdłaż bezraddejnie dła 
niej szosy, tozmyśł"jąc o tem, jak wy 
vlada purująca mnażka krupniku lu» 
blana Sosm porcja In ę5a... 

Szosa zaczeła się wznosić na jakieś 
większe wzgórze. Znajdowalśmy się 
może na jego pełowie, ady zgóry u- 
sazał sę pędzący jeździec, który 
wśród tumanu kurzi, wznoszonego ko 
pytami koniu, zbliżył się do dowódcy 
i osadiił przed nim rum*ka. Było «a 
daleko, byśmy mogl' dosłyszeć meldu 
nek zwiadu, lecz już za chwilę dobie- 
gla do nas niesiona z ust do ust 
wieść: 

— Za wzgórzem wieś, a we wsi bol- 
szewicy ! 

Oczywiście — radość  niebywsla. 
Nastąpiły gorącekowe przygotowania 
Pierwszv batalion rozwinieto w dale 


Poćwiari 


Str. $> 


wane zwłoki kobiety 


W jednej paczce znaleziono ręce, w drugiej i trzeciej nogi 


W tych dniach w porcie bostofi- 
skim w pobliżu brzegu znalewiono 
trzy paczki, które  zawieruły części 


*poćwiartowanych zwłok. W jednej ». 


nich były zapakowane ręce, a w 2-ch 
dumnych po kobłecej nod:e. Brakowa- 
ło tułowa i głowy zmaśsakrowanej. 


Ustalenie personali zabitej było po 


czątkowo prawie że niemożliwe. Do- 


p ero zeznanie pewnego 
przedmieścia Weymouth wprowadzi- 
ło policję na właściwy trop. Rzeźnik 
zeznał, że jedna z jego stałych klien 
tek, 40-letn'a wdowa Grace Aspusth 
od dnia 19 września nie pokazała SIę 
w jetce. Jest więc rzeczą możliwą, że 
znaleziono resztki jego zwłok 
Gdy detektywi przybyli do willi 


NOWY GABINET WĘGIERSKI 
w narodowych żupanach na chwilę po złożeniu przysięgi. W środku premier Darany. 


Da EE RS TR | -. M TE. ZMIE ZEE ME w MAERZRZEA R. R z Z z 


400-letni jubileusz kanarka 


Kanarek, jak to jego nazwa wSka 
zuje, pochodzi z. wysp Mantryjskich. 


"Na kontynent europejski dostał się w 


roku 1586, przywieziony tu przez Fi- 
Szpanów. j 

W stanie dzikim żyje tylko na .wy 
spach Kanaryjskich. W pozostałych 
częściach Świata hoduje go się sztucz 
ne w klatkach. : 

W 16-tym i 17-tym wieku był nad” 
zwyczaj cenny. Ówczesne wielkie da- 
my płaciły ma kanarki sumy, za któ 
reby dziś można kupić wielką kamie- 


BITWA 


ką tyralierę, przyczem szósła kompan 
je zajęła prawe Skrzydło, a my le- 

e. Minęło kilkansście minut podnie 
conego oczekiwana. Wreszcie padł 
rozkae: posuwania stę naprzód, Ruszy- 
liśmy. Po oš agiuiąc iu s etzchołka 
wzgórze ujrzeliśmy / rozpościer”jącą 
się w nizinie dość dnżą wes, od któ- 
rej dzieliło nas kikanaście metrów, 
Zaczęlśmy biegnąć z pochyłości pod 
osłoną jazgotajacych karabinów ma- 
szynowych. Z początku wieś glg rami 
ła wystrzałami, lecz zaraz potem pow 
stuł tam wrzask, hałes, 3 © za parę 
chwil Spośtrzegliśmy  cddulające się 
szybko tumany kurzu. To bolszew cy 
uciekali w rekordowym tempie. Kom 
panja nósza, nie napolykając przesz- 
kód, dobiegła do wsi, Minęgliśmy pierw 
sze chaty  zapiaszczona droga pro” 
wadziła nas do śrudka wsi, gdzie znaj” 
dował sę dość obSzermy piłce. Stato 
na nim kiikatiaście pozostawionych 
wozów i, o radości, dymiąca polowa 
Kuchnia; 

Na ten widok z piersi naszych Wy- 
der} się triumfalny okrzyk  zwycię- 
Atoli nie zdoda jon jezzcze prze- 
iej sirony pla- 


z 


stwa. 
brzmieć, kiedy z drug 


nice w centrum Warszawy. W gale- 
niach dzieł sztuki jest. wiele -portre- 
tów z owych czasów przedstawiają- 
cych rózma te damy z kantrkami w 
reku, bowiem posiadanie kanarka by- 
lo wówo:as dowodem wielkiej zamoż” 
ności i wobec tego damy kszały =t 
z kanarkami portretować, przez chęć 
zaimponow ania. 

Od roku 1536 minęło £00 lat, Wo 
bec tego kanarek obchodzi 400-setny 
jubileusz swego  rozpowszechnienia 
sią w świecie, 


cu zaczęli ukazywać się ludzie Szósłej 


kompauj:, z którą byśmy  oSstetn'n 
w naprężonych stosunkach Zuajde- 
wal sią bliżej kuchni, U WC dopadlt 


jej pierw. gi I, otoczywszy ją zwartym 
kołem, zadeli krzyczeć do nag kiedyś 
my się zbliżyli: 

— Nasza kuchma! 
nial.. ? y 

Kuchnia w rekach innej kompauj'! 
Był to fakt zbyt rozdzierający nasze 
Serca i zgłodniałc, puste żołądki, więc 
nie zważając na ostrzegawcze okrzyki 
runelšmy bohaterską lawing ku 
przedmiotowi naszych dług: ich we- 
stcehnień. 

Atak nasz był braw rurpwy. Poteż- 
nym klinem wd liśmy się zwyć'ę- 
sko w szeregi „wrogiej** kompanji 1 
rozpoczęf śmy wprawdzie chfotyczuą, 
lecz najzupełniej prawdziwą i zażartą 
bitwę. Chrapliwe jęki i krzyk! miesza 
ły sie z wołaniem oficerów : podofi- 
cerów, duremnie usiłujących przerwać 


Naszą kuch- 


>a 


tę „bratobójczą* walkę. Ale był tu 
zew nuniej nikły od ryku syreny o- 


kretu podczas burzy morskiej. 
Pamiętam, że w al" -zyłtem ` jak lew, 
rozdając 1 na wszystkie strony tęgie ra 
zy i ciosy, a... otrzymując ich jeszcze 
więcej. Wreszcie po dość długich sza 
metaniach zdobyliśmy kuchnię. Wi te- 
dy Kalasanty, największy „repęciarz'! 
nase cj kompanii, wskceozył ua koło ku 
chni i miast chorągwi uniósł w górę 
na znijk zwyciestwa olbrzymią. ku- 


rzeźnika zjpani Aspuith, z miejsca 


stwierdzić ) 
że tu dokonano zbrodni. Lóżko i ści 
ny w sypialni były poplamione krwią 

W. jadalni na stole stało jeSzcze 
nakrycie dla trzech osób, Zbrodniaw, 


|zataszczył . zwłoki ofiary do kąpielo- 


wego i pociął je piłą. którą tam zn» 
lezřono. 13% er, 

Najważniejszym dowodem byla g% 
zeta nosSjąca datę 12 wrześimta. Jed- 
na z nóg wyłowionych w porcie bo-s 
stońskim była owinięta w gazetę, któ 
ra nosiła tę same datę. Dzieki temu 
odkryciu władze były już przekona- 
ne, że zbrodniarz zabił panią Aspuith 
poćwiartował jej zwłoki i wrzucił je 
w morze. To przypuszczenie potwier=| 
dził jeszcze gipsowy odlew stopy, któ 
ry znakomide pasował do bucik 

zaginionej kobiety, 

Pani Aspuith była zamożną Kobłetą 
która pos'adała wartościowe klejnoty. 
Klejnoty znikły z willi wraz z ksią. 
żeczką czekową. 

Czeki z tej książeczki noszące pod. 
pis pani Aspuith były wypisane ob> 
cą ręką i podjęte w jednym z ban- 
ków bostońskich. Jak ustalono pie- 
niądze z banku podejmował jakis mło 
dzieniec, którego rysopis podali 

urzędnicy bankowi, 

Następnego dnia policja ujęła już 
pewnego młodzieńca, którego wygląd 
zewnętrzny odpowiadał rysopisowi pa 
danemu przez urzędników banku. U- 
stalono poza tym, że młodzieniec był 
znajomym pani Aspuith. 

Dzięki cennym 'nfotmacjom wła: 
dze bostońskie przypuszczają, Że w 
najbliższych dniach wyjaśnią spławę 


tajemniczego ù ohydnego mordeh 
stw, 
| 


KOWALSKINA 


chenną łyżkę 

Wyszedłem niemal bəz szwanku è 
pedjadłem Sobie znakomicie!,,, 

Oto są losy mojej jedynej bitwy wą 
jennej. Jedynej dlatego, że niedługo 
potem nastąpił rezejm i demobilizą- 
cja... 

Lechita skończył wśród wzmżgają 
cego się śmiechu obecnych. Oczy 
wszystkich z nietajonem / współczu: 
ciem zwróciły się w Stronę Agniesz 
ki, Była ona zawiedziona i zła. 

— To wszystko... — zapytała, skrzy 
wiwszy swe piękne uSteczka, 

— Tak — odparł Lechita — widzi 
pomi, że nie jestem bohaterem i moje 
przeżycia wojenne nie były tak frapu 
jące, jak pani twirdz'ła,,. 

Agniszka przypomniała sobie jeden 
szczegół z popazedniej rozmowy. 

— W takim razie skąd Dochodzę blia 
uy na pana twśrzy?... 

Młody inżynier roześmiał się, 

— Te Suramy? — zapytał, przesuwu- 
wając po nich rękę, © Muszę pani 
wyznać, że w bardzo wczesnej młodo 
ści byłem wielkim urwisem i prowa- 
dziłem częste bójki ze swymi rówieś 
nikami.. I blizny na mojej twan 
Dochodzą właśnie z tego okuisew . 


KONIEC: 


„Br. A. 


PAŻDZIERN 


19 


Poniedziałek 


Dziś: 


Jutro: Felicjana 


Piotra 


TEATR IM. 


JU. SŁOWACKIEGO. 
DWA OSTATNIE WYSTĘPY 
K. JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO 

Dzisiaj w poniedzialek wieczorem i jutro 
«e wtorek „Otello“ W. Szekspira, w opraco- 
waniu scenicznem dyr. K. Frycza. W roli 
tytułowej wystąpi znakomity nasz gość K. 
Junosza-Stępowski. 

Będą to ostatnia 
artysty, 

W srodę po cenach najniższych, świetna 
komedia A. Hamika „Arleta 1 selme | 
dhat 

„Cudze dziecko“ sztuką W. Szkwarkina b? 
deie najbłnószą premierą teatru im. J. Sło 
wackhiego. Próby odbywają się codziennie 
pod Kiernnkiem reż. J. Karhowskiego 


występy znakom tego 


—— 


Pomiedz. 19 — Otello. 
Wtorek 26 — Otello 
Środa 21 — Arleta i ziełone pudła. 


Zwrot w sprawie spółki targowej „Daro” 


Głośna była Swego czusu Sprawa 
„Caro*, która odbiła się żywym e- 
chem na łamach prasy t byle przedmio 


tem debaty na posiedzeniu Rady mia 
sta Israkowa. W. wyniku dyskusji v- 
chwaliła Rada miejska wybór komisji 


Zjazd Sybiraków 


w Krakowie 


W. dnia wczorajszym odbył się w 


Krakowie zjazd delegetów Związku 
Sybiraków, dla złożeni? hcłdu pamięci 
Marszałka Józefą Piłsudskiego. 

W zjeździe wzęło udzial około 1000 
uczestników z całego kraju. O godz. 
1.45 rano nastąpiła zbiórka uczestni- 
ków na placu przy Zw. Turystycznym 
obok dworca kolejowego. O godz 8 na 


stąpił wymarsz szlakiem żałobnego po 
chodu na Wawel, następue w kate- 
drze wawelskiej odbyła się Msza św. 

Po Mszy delegaci wyjechali autobu 
sami na Sowiniec. O godz. 14.30 na- 
stąpiła zbiórka na dziedzińcu wawel- 
skim i oddania hałdu w krypcie św. Le 
oRarda. 


Zaginięcie akt sprawy 


uniemożliwia Rochodzenie w sprawie hb. kwesfora 
U. J. Ziemiańskiego 


Sprawa b. kweStora U, J. Bolesta- 
wa Ziemiańskiego, o której p'stliśmy 
ostatnio, znajduje się obecnie na mar 
twym punkcie. Dochodzenia nie mog} 
być prowadzone, gdyż do chwiłi obee 


nej nie zostały odnalezione akty tej' 


sprawy. 


Jeszeze pried rok'em, kiedy Mini- 


SUKCES NOWEJ REWII W BAGATEL! sterstwo dildo hi |: zażądało ak- 


Atrakcją dzisiejszej rewili w teatrze Ba 
zatela jest gościnny występ znakomitego 
artysty Ludwika Sempol'ńskiego, który roz 
bawia pebliozność doskonałemi p.osenkami. 
Obok niego występue cały zespół Bagałeli 
w szeregu numerach tańca, śp'zwu i grote 
ski. 


MEPERTUAR KIN 

Adria: Judel gra na skrzypcach, 

Apollo: Róża (I. Kichlerówna). 

Atlantic: Koenigsmark 

Promień: Pasteur. 

Stella: Mam lat 19 i Mali bohaterowie. 

Sztuka: Król burleski. 

Świt: Ada to nie wypada. 

Uciecha: „Anthony adverse' 

Wanda: Żona czy sekretarka. 

Zorza: Dziewczęta w mundurkach. 

Muzeum: Kapitan Gailiard. 

Bagatela: Człowiek o stu maskach, oraz 
rewia pt. Złota polska jesień. 

Bom Żołnierza: Piećń zdobywa świat. 


CUDA I TAJEMNIGE 

CZARNEJ | BIAŁEJ AZ 
Wywoływania duchów j demo 
nów. Każdy, kto chce wzbudzić Ņ 
sobą zainteresowanie w towarzy 
stwie, może łatwo to uzyskać 
po przestudjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak- 
tery i losy osób znajomych, przepowiadzieć 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
wdległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczne. 
Przyspieszenie wzrostn xoślin. Latający 7% 
gar! Tańczące jablko! Gwarancja wyuczenia 
wszystkich sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 sekret. i tajemnicami z 
płęknemi ilustracjami za zł. 4.65, które się 
płaci przy odbiorze. — Adres: Polskie 


tów sprawy Ziemiańskiego, okazało 
si, że aktów tych nie można narazie 
odszukać. Obecnie Spraw4 jest w tym 
sterstwo Sprawiedliwości zażądało ak 
tów kwestia dochodzeń w sprawie e- 
wentualnej rehabilitacji ery też cdcier 
pienia dalszej kary pozostaje w zawie 
szeniu. 


60- letni starzec doznał ciężkich obrażeń 


spadając w ciemnościach ze schodów 


W nocy z Soboty na nidz'ele, okoła 
godziny pierwszej, emeryt , kolejowy 
sześćdziesięcioletni Franciszek Malarz 
wracał w stawie lekko podchmielonym 
do swego mieszkan” przy. ul. Lubo- 
mirskich 3. 

Idąc na górę do swego mies:kanla, 
staruszek, Sstąpający bardzo niepew- 
nie. ze względu na otaczające go de- 
koła egipskie ciemności, oraz nietrzeż 


Wa:oraj w godzinach  popołudnio- 
wych wydarzył się na biedaSzybie o- 
bok kopalni „Józef PHsudski* w Ja- 
worznie nieszczęśliwy wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą śmierć 53-letnie- 
go Bolesława Zelks, zam. w Słasej 
Hucie. 

Zelek zatrudniony był na robotach 
publeznych Tunduszu Pracy w Jawo- 
rznie. Pragnąc zaopatrzyć się na zimę 
w węgiel, udał się na biedaszyb i o- 
puścił się w głąb szybu na t. zw. or” 


wy stan. potknął si ew pewnej chwi- 
li i runął w dół. 
Dzięki dozorcy, który zwabiony niie | 
zwykłym o tej porze chałasem, zeSzodł 
na dół, zaalarmowano Pogotowie Ra- 
tuukowe, którego lekarz stwierdził u 
Malsrza Silne obrażena czaszki, gło- 
wy, oraz rany cięte na głowie, oraz 
nakazał przewieźć staruszka na LE od- 
dział chirureiczny szpitala św. Taza- 
rza, Stan Malarza jest bardzo ciężl: 


Runął w ofchłań hieda-szybu 


czyku przymocowanym do liny. Gdy 
znajdował Się w odległości około 20 
mir. od gruntu, orczyk nigle odwią- 
zał się i Żelek ruuął w przepaść. Nie- 
szczęśliwego wydobyli świadkowie na 
powierzchnię. Doznał on złamania obn 
rąk i nóg, nadwyrężernią kręsostupa 
i pęknięc'a kości ciemieniowej. Zelka 
przewieziono niezwłocznie do szpitala 
w Chrzanowie, gdzie po paru godzi 
nach zakończył życie. Osierocił on żo 
nę i dziecko. 


Samochód spadł z mostu 


Pod Oświęcimiem wydurzyła się ka|i spadł z nasypu 


tastrofa samochodowa, która oma! nie 
spowodowała śmierci trzech osób. Sa- 
mochód ciężarowy, naładowany wę- 
glem, jechał do Oświęciinia. Na mo- 
ście w Babicach z nieustalonych da- 


Wad Magii”, Warszawa. Leszno 80-47 T-A. | igehezan Plzzczgm wóz przewrócił Się 


wysokości 4 mtr. 
Tizy osoby znajdujące Się w simo 
chodzie, cudem ocalały, wyskakując 
w ostatniej chwili. Z pod moStu wy- 
dobyto samochód przy pomocy spec- 
jalnych maszyn drogowych 


która miała zebrać cały materiał w 
sprawie „Cara, opracować konkret» 
ne wnioski na postedzenie Rady. 

Od tego czasu upłynęło szereg imie 
sięcy. Komisja przez dłnżgzy czas by 
ła nieczynna. Dopiero ostatnio. price 
komisji potoczyły się szybszym . try- 
bem, przystąpiono bowiem do przesłu 
chania osób, które mogą wnieść ja- 
kieś istotne momenty do sprawy. 
Jak słychać zemawał onegdaj przed, 
komisją b. dyrektor Spółki „Caro'* p. 
Saul Rafał Landau, który przedłożył 
komisji abfity materiał. Komisja prze 
słuchiwała p. Landaua na kilku po- 
siedzeniach, pomimo to przesłuchania 
jeszcze nie ukofńczył* i będzie ono 
kontynuowane w ciągu najbliższego 
tygodnia. 


EEE WET "NE AA 
Mówimy 
„0 życiu świadomym” 
Dziś w poniedzałek o godz. 19 od- 
będzie się w Sali odczytowej przy ul. 
Dunajewskiego T zbiorowy  weczót 
dyskusyjny pt.: „Mówimy o życiu 
świadomym'. Udział biorą: M. Borui- 
chow", red. L, Szczepański, prof. ©. 
Tomanek, dr. M. Stwlubich; Goście 
mile widziani, 


TECHNIKA W WALCE Z CHOROBAMI 
Dr. John Trump, amerykański uczony skon 
struował olbrzymi induktor elektryczny © 
sile miliona volt, który w połączeniu z gl 
gantycznymi lampami roentgenowskiemi mo 
że wysyłać promieniowanie, skuteczniejsze 
w chorobach nowotworowych, od radu. 


Najtańsza i najskuteczniejsza 


reklama w, Torpedzie,, 


najpopularniejszym dzienniku 
Krakowa. 


> 


= NA FALACH ETERU 


Bogaty program zimowy radia 


Ramowy program na sezon zimowy 1936- 
87 wszedł w życie z dniem á pażdziernika 
j obowiązywać będzie do dnia 29 maja przy 
selego roku. 

Program tèn, tak zresztą jak i dotychczas 
inny będzie w niedzielę, a inny w dnie na- 
wszednie. É 

W dnie powszednie wszysikie “ozgłośrt 
ónie regionalne pracować będą bez przer- 
wy w ciągu 15 godzin na dobę, przyczem 
Rezgłośnia Warszawska jeszcze © pół godzi 
Ay dłużej tj. do 20:38. Prace swą w niedzie 
lę i święta rozpoczynać będą rozgłośnie 3 
godzinie 8.00 rano. 

W dme powszednie Rozgłośnia Warszaw- 
eka będzie czynna przez 11 godzin i 46 mi- 
mut, a soboty przez 12 godzin ; 16 minut. 

Rozgłośnie regjenalne mają  pracowaś o 
godzinę dłużej w porze obiadowej, kończąc 
aws transmisje już o 23.60, z wyjątkiem 
sobót, w które to dnie wszystxe starje bę- 


e 


PROGRAM RADIOWY 


PONIEDZIAŁEK 
Godz. 6.350 Kiady ranne. 6.83 Gr:.mnasty- 
ka. 6.50 Płyty. 1.30 Flyty. 899 Audycja 
dla szkół. 11.350 Audycja dla szkó. 115% 
Sygnał czasu. 12.03 Konce:$ orkiestry woj- 


skowej. 12.40 „O niektórych trudnościach 
wychowawczych. 15.00 Wiadn:rości gospo- 
dascze 15.15 Utwory. G. Bzeta z płyt 


1555 Wszystkiego potrocha. 16.15 Nowi pr 
sownia — wskazówki praktyczne. 1530 U- 
twory dwulortepiawewe. 110) Od Laszczyń 
skicgó do Konarskiego — olezyt 1715 Trio 
Balonowe Polskiego Radia. 1750 „anituł i 
tkaniny szklane — pogadimk+ 18500 Po- 
gadanka aktulna. 18.10 W: adomości spart- 
we. 18.20 Koncert reklamowy. 1745 Pro- 
grani na jutro. 18.50 „Ce win powiem: o 
zdzowiu” — pogadanka. dia młodzeży wiej 
skiej. 19.00 Audycja żołnierska 19.95 Fry- 
deryk Smetana: Kwartet Smyczkowy. 29.05 
Koncert muzyk,  jugoslowięńskiej 2100 
„Qa Nygiestyńskiego do Brzazowskiegą” =- 
wieczór literacki. 21.20 Pisty. 2220 Kop 
cerb. 23.00), Muzyka taneczna 


No 


dą czynne do 23.30. 

Program dni powszednich  pedzielonć w 
Rozgłośni Warszawskiej na ode'nek poran- 
ny od 6.30 do 8.10, odcinek poiudniowy od 
11.30 do 13.00 i popołudniowo-wieczorny od 
1E.00 do 23.00. W. rozgłośniach regjonał- 
nych zależnie od warunków _ miejscowych 
zajdą podobne jak w programie  '"inim, 
pewne odchylenia w godzinach rozpoczyna- 
sia į kończenia audycji 
wych koncertach południowych. 

Żywe słowo tak jak w programis letnim 
zostanie bardziej skupione przyczent dety- 


oraz w dłodatko-; 


dować będzie pokrewieństwo treści oraz ka- 
tegorja słuchaczy. Chodzi tu specjalnie o 
słuchaczy wiejskich. Odcinki muzyczne z0- 
staną znacznie rozszerzone. Długośc poszcze 
gólnych audycyj wahać się będzie od 5 mi 
nut do 2 i pół godzin. Godzina regjonalna 
ulegnie podziałowi na dwa odcink; wcze- 
śniejszy i późniejszy. Będzie te zgodnie z 
życzeniami rozgłośni prowinejonalnych. kió 
rs pozatem dysponować mają dwema dłuż- 
Szemi odcinkami w ciągu tygodnia w godzi- 
nach wieczornych: W niedzielę o godz. 
19.15 do 20.25 i w środy od 19.20 do 20.30 


Gdy się ma rywalkę... 


Kochany Dziadunju 
Gdy jest mi źle i siężko, gdy szał mia 


ta mym zrozpaczonym secem, chwytam 
wówczas za pióro, by Skreśiiż do Ciebie — 
Dziaduniu — słów kilka, ja< do ciza Chcę 
pisać o tym, co mnie boli, nad czym cier- 


pi serce moje, rozmyślając nad tym, %y|- 


ktoś mnie zrozumie. 

Ja młoda, mająca lat i7, szłam zwycię- 
sko przez życie, równym: i pewnyrn “i 
kiem naprzód. Zdawało m! się, że świat 
cały jest mój i wszyscy mais  ukóstwiają. 
Miałam zawsze uśmiech na twarzy -~ zie, 
niestety, wszystko zmieniło się od niedawsa 

Będąc pewnego wieczoru a koleżanki po 
znałam jej brata. Jak się to stalo nie wiem 
łecz po kilku dniach pokochałam go nad 
wszystko. 

Tak minęło kika tygada'- 

Niedawno dowiedziałam s'ę, że méj uko 
chany ma przyjaciółkę już od dwóch lat. 
Powiedziała mi o tym jego siostra, a põ- 
żniej Stefek sam mi o tym powiedział j 
prosił © przebaczenie. Oczywiście 
łam mu to, bo go bardzo kocham. 

Lecz tragedia moja nie w 


CODZIENNĄ , 
WUWELKA. „TORPEDY 


“ŚWIETN Y POMYSŁ 


—, "Kochańy Wiadku, pieniądze, które 
przenaczyłaś w tym miósiącu na moje kö- 
smętyki?nie wystarczyły — rzekła pani da 
kterowa Mirska uo swego małżonka — a 
wieć. proszę! 

Wyciaągnęła rękę rorglądając Się zniecjer 
pliwiona pó pokoju. gdyż wiedziała że te 
raz wybuchnie gwałtowna sprzeczka, po 
której mąż sięgnie po pugilares. 

-— To przechodzi ludzkie pojęcie — roz. 
począł = nie rozumiem jak można na ki! 
ka drobiazgów wydawać takie sumy: Jak 
ty to -robisz!? 
Wszystkiemu winne są wysokie podat 
ki. oraz cło nakładane na te przedmioty. 
Ta sama historja jest u ciebie z cygarami, 
piwem, szampanem. Rocznie czyni to kil- 
ka tysięcy złotych. Nie jest to oczywiście 
twoja wina i nie robię c bynajmniej zarzu 
lów. Jesteśmy właśnie oboje ofiarami dzi- 
wej polityki celno-- podatkowej naszego 
państwa. 

— Jeśli sądzisz, Lilý — odparł 
Mirski, wyciągając pienądze — że nasze 
finanse ulegną poprawie jeśli sobie nawza 
jem wymawiać będziemy nasze słabości to 
się mylisz. Mamy coraz większe długi Mu 
iiez pomówić z ojcem. 

duż rozmawiałam. Nawet słyszeć nie 
© podwyższeniu dodatku do mego po- 
Twierdzi, że wydajemy za dużo pio- 


` doktór. 


cie nazwał naprzykład zwykłyse wyrzuca: 
niem pieniędzy, gdyż według niego powie- 
trze tu jest równie zdrowe jak gdziein- 
dziej. 

— Nic dziwnego — okzókł doktór — 
od kilkunastu lat ojciec twój nigdzie nie 
wyeźdża, więc stracił zupełnie pojęcie jak 
drogie jest życie, To trzeba zmienić. Już 
ja to załatwię, Mam świetny pomysł. 


Punktuainie o godzinie jedenastej, jak co 
dziennie, zjawił się pan Diłowski, by przy 
witać się z wnuczętami. Z miejsca uderzy- 
fo go dziwne zachowanie zięcia, Który przy 
glądał mu się badawczo, nie pozwolił dzie 
ciom wdrapać się jak zwykle na dziadkowe 
kolana i mówił do niego tym łagodnym to 
nem jakjego używa się w rozmowie z cięż 
ko =- chorymi. 

— Proszę cię — rzekł wreszcie zniecier- 
pliwiony pan Diłowski — co to wszystko 
ma znaczyć? Czemu obchodzisz się ze mną 
jakgdybym już był zabalsamowany i za- 
schnięty. 

Teraz dopiero doktór Mirski począł wy- 
łuszczać swe obawy o zdrowie teścia, który 
musiał się poddać skrupulatnemu badaniu, 
hy w końcu się dowiedzieć, że musi ko- 
niecznie wyjechać do jednego z najdroż- 
szych kąpielisk. 

Starszy pan, który początkowo 


darowa znam, 


słyszeć | poprosić bym cie przedstawił 


ści. Oto przyjaciółka nie ckte stracie Stef 
ka, a ja go kocham. 

Więc doradź mi Kochany Dziaduniu, któ 
rą iść drogą, by uleczyć zbulałz me serce. 

Alina. 

Panno Alino! — Nie wier, czy będzie 
Pani z mojej rady zadawoloną, lecz przede 
wszystkim radzę nie wywiacaś nac'ska na 
bieg sprawy Pani ukochrnego. Rozstrzy- 
gnięcie powinno tu wyłącznie należeć do p. 
Stefka, który sam musj.w tej sprawie "a- 
d:cydować. 

Postąpi Pani: taktownie usuwając się na- 
razie na plan drugi, by n'e narażać się na e- 


wentualne nieprzyjemności ™ strony T7- 
walki. 
Proszę. wierzyć, że jeśli między Waun 


istnieje prawdziwa miłość, to zwycięży ora 


bezwzględnie i p. Stefan 1ądzie Jej na za 
wsze. i 


Dobry Dziadunio. _ 
Krakowianka — Częstochowianina nie 
jednak proszę napisać do niego na 
mój adres, Częstochowianiu zglosj się nap: 


tym się mie| wne po odbiór lista. 


ny w końcu, że nistęgo być musi z jego 
zdrowiem, skoro zięć — zwykie bardzo esz- 
czędny, gdy o jego osobę chodziło — pole- 
cał mu tak kosztowną kurację. zdecydował 
się wyjechać į ratować zdrowie. 

Dr. Mirski zacierał z radości ręce į 0- 
świadczył żonie, że teraz nadeszła odpowied 
nia chwila, My odwiedzić jej ojca į wycią- 
grać od niego kilka tysięcy na  zamieżzo- 
ną podróż. 

Gdy przykył do kąpieliska własnym 0- 
czom nie wierzył tak bardzo teść się zmie 
ni}. Miast zrzędzącego, po małomieszczań- 
sku ubranego staruszka Stał na peronie e- 
legancko ubrany pan w średnim wieku z 
kwiatem w klapie marynarki i z młodzień 


liczą żywością machał mu na powitanie rę- 


ką. Jak się to stało dowiedział Się dr. 
Mirski dopiero w hotelu przy butelce dro 
giego wina i luksusowym cygarze. 

— Matka Lili — rozpoczął pan Diłowski 
— Panie świeć nad jej duszą, hyła bardzo 
dobrą kobietą, lecz miała jedną wadę, a 
mianowicie tę, że była moją żoną. Gdybym 
był mógł poślubić wtedy mą pierwszą mi- 
tość, byłbym się stał innym zupełnie czło- 
wiekiem. 

Tu pan Diłowskij zrobił krótką przerwę, 
podczas gdy zięć jego nadaremnie się glo- 
wił co ten ustęp właściwie ma oznaczać. 

— Teraz na wzmocmenie napij się wy- 
śmienitego wina — ciągnął dalej teść — i 
usiądź mocno w fotelu. Otóż przed kitko- 
ma tygodniami spotkałem tu mą pierwszą 
miłość. Dla szczęścia nie istnieje żadne za 
późno, więc nic dziwnego, że serca nasze 
znów żywiej zabiły. Ona chce zrobić ze 
mnie innego człowieka, co jej się dotychczas 
doskonale udaje, a wczoraj właśnie za... 
Zaręczyliście się? — jęknął dr. Mirski 
— Zgadłeś Możesz mi pogratulować i 
twej przy 


Naszą projektewmna podróż w 16-|nie chciał o opuszczeniu domu, przekona-|szłai tadniowę* 


Audycje dia wsi będą nadawane tak, Taf 
1 w lecie w ciągu godzin porannych i poe 
iudniowych w dusi świąfaczna oraz w polun 
nie i wieczorem w dni powszednie. Audy- 
cie te przeznaczone zostaną dla całej Fol- 
ski. Przegląd wydawnictw nadawany doe 
tychczas lokalnie stanie się audycją ogólno 
polską. Natomiast skrzynki techniczne Zora 
ganizuje w swym zasięgu każda z rozgłośni 

Fragmenty słuchowiskowe przeniesione 
zostaną w niedzielę z przerwy w czasie „Pa 
ranku" do programu popołudniowego. Słu. 
chowiska natomiast będą rozrzucone na 
przestrzeni tygodnia. Usłyszymy je w m- 
dzielę raz w miesiącu, ws wtorki namrz6» 
mian z wieczorami fiterackiemi, w czwarte 
ki trzy razy w miesiącu į raz na miesiąc 
w środę, jako słuchowiska  eksperymentala 
ne. 

Dla wększej wygody Hyskutujących grup 
w klubach i świetlicach audycja dyskutuje 
my program zimowy przesuwa na godzynę 
19.00. W poniedziałki usłyszymy cudycja 
żołnierskie. W soboty audycje dla Polaków 
z zagranicy, przyczem w-eCzory te uzyska. 
ja większą rozmaitość. Godzina audycji * 
bu typów została ustalona na 19.89. 

W programie zimowym zostaną zniesiona 
lekcje języków obcych, gdył uzrano, i+ da 
tychczasewe rozmiary tyca  audycyj sis 
przynosiły radjosłuchaczora pożytku, — W 
programie zimowym 1936-37 będziamy mia 
li prawie 66 proc. muzyki czystej, 14 prac. 
audycyj mieszanych i 26 proc, audycyj słow 
nych. 


Wyrodny ojciec 


Przed sądem okręgowym w Sosnrow 
cu stanął onegdaj Franciszek Rogue 
Ski z Zagórza, któremu akt oskarże” 
nia zarzucał dopuszczanie Się czynów 
lubieżnych na własnej córee „S-letnież 
Stanisławie. jawy) 

Sptawa, które  toezyła sie prz% 
drzwiach Kamkałiętych, zakończyła 
się skazaniem zwyrodniałego ojc na 
półtora roku więzienia z zawieszeniem 


Dr. Mirski siedział w 
solny. 

— A ja, idjota, własnoręcznie cię tu wą 
słałem — przemówił wreszcie. . 

— Tak, byłeś tak uprzejmy, ohoć de. 
dziś nie wiem czemu to przypisać?. 

— Ja też nie! 

— A więc nie łammy sobie daremnie 
głów nad tą kwestją. Jesteś twórcą mege 
Szczęścia i dlatego... 

Dr. Mirski poderwał się. Promyk nadziej 
przedarł ponure ciemności jego duszy, 

— I dlatego... Zresztą widzisz saa 4 
mam teraz ogromne wydatki, 

— No, nie wiem? 

— Sam przecież mówiłeś, kochamy chłoę: 
cze, jak wiełkie sumy pochłania gospodar: 
stwo domowe. Do twoich zaś i tak wyso. 
kich dochodów, dochodzj jeszcze spadek 
Lili po matce, tak, że chciałem skreślić 
niepotrzebny zupełnie dodatek, który do- 
tychczas otrzymywałeś. Ponieważ jednak 
dzięki twemu lekarskiemu zarządzeniu ste 
łeś się fundatorem mego Szczęścia, więc p4 
stanowiłem ów dodatek... 


fotolu jak słup 


— podwoić — przerwał pełen nadziei 
Mirski. 
— Nie, lecz skreśhó tylko do połowy 


oraz dać wam dobrą radę, byście w przy: 
Szłości żyli znacznie oszczędniej. Poza iym 
chętnie zapłacę oi za pobyt w Sanatorjum 
jeśli ta niespodzianka przyprawiła oję © 


„wstrząs mózgu, co zdaje się zdradzać twój 


okecny wygląd. 

Dr. Mirski zrezygnował z _ Samatorjum 
dia nerwowo chorych, lecz udał się natych 
miast do domu, gdzie pani Lili uczyniła 
tylko jeden aż nadto wymowny znak; do 
tkneła swym pieknym palcem kilkakrotnis 
czoła. ; 

WALTER MILKE. 


Bir. © 


STRESZOZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Działo się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksander OQbrenowicz, któ: 
ry usidłony wdziękami pięknej nierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli narodu. W czasie przeglądw wojsk 
wykawił Dragę od śmierci młody oficer Ju- 
ljan Subowicz zostejąc f REL 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
swe uczucia na piękne dziewczę rozbójm- 
cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postane- 


SZA, | 


wija niedopuścić do nocy poślubnej mte- | 
dej pary z pomocą brata Mikodema, xtóry ; 


obraziwszy Juljana zmusił go do pojetyn- 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe: 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzona. 

Tymozasem Draga wszediszy w spissk z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawió może go tylko zaprzestanie zajme 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym nieonym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w czasie której ratnje ich od 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała go w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swege boku 
Rierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domm matki, która poprzysięgia jej zem- 
się za wszełką cenę. lymcza:2m Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało się wykraść pe- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące de- 
szczętnie Bragę. Została jednak posądzona 
ə kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji, W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u belgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc obmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 


<czułej scenie z Dragą, o której sądził w na-| 


iwności, tż tyfko jego kocha, poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
*rzez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
swego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, 
W tym celu połeciła podpisać odpowiedn 
akit najprzedniajszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prozydont skuptzyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką Sonią į synem Juljanem, byłym kochane 
kiem nierządnicy ma tronie. Cudownym zbie 
giem okoliczności prezymeni zdoiał się ura- 
tować, 


MW takim rade nie mogła marzyć o 
potajemnem oddaleniu Się; za kilka 
godzin Sonia przyjdzie do pokoju i za 
raz zauważy, że jej w łóżku niema. 

(o odpowie, gdy się jej zapytają, 
gdzie noc chce przepędzić. 

— Lecz jeszcze jedna prośba, Julja 
uie — rzekła; chciałabym tej nocy być 
sama. Kocham Sonię, o tem wiesz, u- 
ważam ją za swą siostrę, ale dzisiej- 
szej nocy chee być Sama, gdyż tyH:o 
wtedy zasnę, Nie mogę z nikim spać 
w spokoju, choćby. z naidraźszą mi o- 


l 


— Tego przyzwyczajenia musisz się 
oduczyć — odparł Juljan z uśmie 
chem. 

Rumieniec wstydu wystąpił na 

dziewczęcia, 
bliżej, 


twarz tego niewinnego 
Juljsn zaś przystąpił do niej 
pociłował ją w rękę i rzekł: 

— Jestem niegrzecznym, niepraw” 
daż? Ale przyobiecuję poprawę i na- 
tychmiast powiem Soni o życzeniu 
i nie wątpię, że spełni je. Dom mego 
ojca jest dość wielki, a przez to samo 
nie będzie żadnych trudnosci, 

Po kilku mnutach powrócił z So- 
nią. 

— Nie, nie potrzebujes: się u$pra- 
wiedliwiać — rzekła Sonta — wiem 
już wszystko. 

Bol: wtedy 
chce się zawsze być samą; gdyż każ- 


cię zapewne głowa, 
de poruszenie ‘jest nieznośne, každe 
słowo, każdy oddech utwet drugiej 
osoby. Chodź zatem, 
do pokoju, gdzie ci nikt zupełnie nie 
będze przeszkadzał. Niestety, 
ma nigdzie pokoju na pielwszem pie- 
trze lecz doper ona drugim jest po- 
kój gościnny, z którego skorzystasz. 

— Więc rzeczywiście olchodźsz od 
towarzystwa — spytał 
smutkiem Juljan, 2 gdy Jadwiga ski- 
nela potakująco głowe. przycisnął ją 
do piersi i zawołał- 

— Śpij więc spokojnie, a aniołowie 


zaprowadzę cię 


nic» 


naszego ze 


niech czuwają nad twem łożem, a gdy 
będiiesz śnić, to śnij o ranie jedynie. 

Jadwiga nie mogła dłużej powstrzy 
mać łez i wybuchnęła gwałtownym 
łkan em. 

— Na miłość Boga, 
zawołał Julijan — zdaje się, jakbyś by 
ła chora. i 

— Nie męcz jej 7 
gdy ktoś cierpi, często wybuchu pła- 
czem, szu:egółwie my, kobiety. A. 
raz jeszcze uścćskaj ją, a potem, moje 
Jadwigo, pójdziemy. 

Objeła ją łagodnie 
Juljan raz jeszc:e przycisnął ją do ser 
ca i obie następnie odeszły. Weszły 
do wspaniale urządzonega pokoju, w 
którym stało b'ało zaścielone łóżko. 


co ci jest — 


prosiła Sonia 


Le- 


i pociągnęła. 


— Czy wies:, gdzie jesteś? — zapy 
tałą Sonia z uśmiechem — Jesteś w 
pokoju, w którym brst mój mieszkał 
jeszcze jako chłopiec. Tu sypiał, sie- 
dział nad książkami. Część jego życia 
otucza cię tu, każdy przedmiot, który 
tu widzisz, przypomina ci 2o. 

Ot, wididsz mała dziecinna szibel- 
ka, którą się bawił, QOjciee kazał ja 
w'esić na tej ścianie, na przypomnie 
nie tych chwil, 
nią wykrzykiwał, iż walczy za Serbję 

Nad biurkiem wsi obrez, przedsta- 
wiający go w gronie swych wSpółko- 
Byt najzdolniejszym 


legów. wśród 


| adada.. Tom w kacie Svabla. która no- 


gdy Juljan wywijając. 
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"NA TRONIE 


dziny, a muszę — ach, Boże, 
przy mnie, bym nie oszalała. O, jśk 


sił jeszcze jako młody ofieer, a zaraz 
nad nią jego czapka z tego czasu. 
Wszystkie te wspomnienit młodo: 
ści, połączą się i sprowadzą ci piękny 
sen. Bylebyś tylko wstała jutro rano 
zdrowa i wolna od wszystkich cier- 
pień, byś mogła swobodnie s'ę usmie 
chać, jak to zreszią zawsze  czyniłśs. 
— (zy mam zostać przy tobie, Ja- 
dwigo? — spytała pełnym 
współczucia — czy mam tu usiąść ne 
krawędzi łóżka i czekać, aż uśniesz? 
Powiedz, może ci zrobić zimay okład 


głosem 


na głowę? 

— O nie, moja siostro — zawołuła 
pocałuj zanie na dobranoc 
Co, czy nie bije już 

nie slyszysz? 
gwałtownie 


Jadwiga — 
3 zostaw samą. 
dziesiąta godzina, 

Przy tem  Pytanu 
zbladła. 

— Szczególne zawołała Sonia — 
co c! z tego, że 10 godzina wybii:? 
Chcesz udać się na spoczynek? Co 
zależy ci na tem, czy o godzinę wcze- 
śniej, czy później się położysz? 


— Ja — rzekłt Jadwiga — prze- 
straszyłam S'e tylko dzwięku dworu, 
powiedz, czy mieme zegara w bym po 


koju? 
— © jest, tam w kącie. 
Czy idzie dobrze? 

— Tak, całkiem dobrze, ale musa- 
aś gdyż do G:iesiątej go 
dziny brakuje całe pół godwny. 

— (o, całe póź godziny? — spytał» 
Jadwiga głuchym głosem, jak czło- 
wiek, który wie, że o 1G godzinie ze- 


się omylić, 


stanie Stracony. 

— Dobranoc — rzekła Jadwiga, 
łując przyjteliółkę w usta, czoło ! 
lie ki. y = 

— Dobranoc — zawołała Sonia 
dobranoc, Śpij spokojnie, è ostrożnie 
ze Świutłem, zgaś zaraz, gdy się po- 
łożysz do łóżka. Czy mogę jeszcze po 
zdrowić od cebie Juljana? 

— Tak- pozdrów go — utywóne 
powiedz mu niech się 


ca- 
po- 


rzucała słowa ~ 
za mnie modli. 

Zdźówiona temi słowy Sonia, spoj- 
rzała na mówiącą, ule pejmując, dle 
czgo Jadwiga oczekuje nadejścia dzie 
siątej godz'ny, dlaczego jest tak o* 
kropnie zdenerwowan”. 

Lecz nie wytzekła ani słowa, ode- 
szła zostawiając ja sansą. 

— Jak oni mnie wszyscy kochają 
— zawołała Jadwiga — za jak dotrą 
i czystą mnie uważają, a czem ja je- 
stem? Czyż nie jestem już bez czci, 
gdy złożyłam ową straszną przys'ęgę 
przez którą 2 pri swe cało Nikede 
mowi Luniewiezuwit Czyż we poczyta 
mne każdy za upadła? 

Upadła! Nie, nie, nie sttnie się to 
niądy, nie może się stać, czy mogla- 
bym potem spojrzeć Juljanow w o- 
ray? Ale krótki leszcze czas, pół go 


bądzź 
myśli mi się mieszają i Szaleństwo 
mnie ogarnia. W U 

Jadwiga czula się tk osłabioną, 
jakby żaraz miała upaść ua ziemię j 
nie powstać z niej, Aż: odezwą się iq 
by, wzywające na syd ostateczn;, 
lez teraz nie miała*czasa na znużcu'e, 
musiała spełnić prźwsięzę "Nieme co 
zwlekać, ani ociągać się, on czeka już 
a jeśli ona nie przyślzie, złamała tem 
samem przysięgę. Boże, dopomóż mi 
tylko! i 

Co atoli, gdybynw:Się udała do kos 
ścioła i tam wyspowiadała sią? Może 
ksiądz zwolni mule. od przysięgi, lecz 
nie, jeszcze gorzej, gdyby Sgi ktoś 
drugi jeszcze Je, 

Dobrze, pójdę, zgeszę światło i n'e 
spostrzeżenie wyjdę. z dumu. 

Oni będą myśleć, że jestem chora 
I nie będą mn'e. Audzić, gdyż drzwi 
nie otwor: się do:10 godziny, potew 
po cichu Mik zadomu. ' 

Wybuchła gorączkowem - łkan'em. 

—- No — pomyślała — jestem god- 
ną pogardy! Nigdy nie mogę już 
zwierzyć się i spyjrzeć w oczy uczci' 
wej kobiece, nie eem czem innen, 
jak kobietą żyjąca kłamstwem, że 
jest uczciwą. : 

I płacząc padłaqna kolona, s dróge 
na całem ciele, zwaz atoli zettwydł? 


z oar 


się, 

Rzuciła trwożľ we: spojrzenie 
zegar, brakowało, jeszcze do dziesiątej 
godziny dwadzieścia minut,’ tak, 
przyjdze w sem chaś, dowa jego odda 
lony jest o 19 miawit drogi. 

— Naprzód więc! 7 rzekła — idźmy 

na drogę hańby, wstydu i poniżenia. 
Wyratowałam go przecież, ugzi:zęśl - 
wiłam jego ojca, słoStrę uchromiłum 
sameru 


na 


mu przed domem” ro:pusty, 
przywróciłam wolność, co mam wię- 
cej do zrobienia?, 

Zgasłe lampę :a do pckoju wpłynę 
ło jasne światło księżycał zbliżyła się 
do drzwi, nadsłuchując, czy pauuje 
spokój. Spokój panował, tylko weświe 
głosy dochodziły z pokcjów, w któ- 
rych prezydent pretiyjmował swych 
gości, NZ: 
Są jeszcze” szczęśiwi ludzie na 
ziemi i ja również życzę im szezęścią 
z całego serca — Szpnęła Jadwiga. 

Na palcach przeszła obok drzw' , ŻA 
którmi bawiono i śmiano Się Wesoło, 
Jesicze jeden skręt i dostał! się dv 
ogrodu, a stądana ulcę. 

Tu objęło jąsświatło księżyce, jus- 
us. i przyjaźnie” błysnęły gwiazdy, z 
była to przecież najgorsza noc w je, 
życiu, Ruszyła twogą, prowadzącą d 
m'asrkinią Ńikodena. 


DALSZY CIĄG JUTRO 


Rue | mistrzem Polski po raz czwarty! 


-po zwycięstwie nad Garbarnią 6:1 


Spadki, które przypieczętowało s 
mal zdobycie przdz Hajduozan tytułu 
trza Polski po raz ozwarty zgromadziłę | 
Hajdukach ponad 3.000 
mierwszorzędną „ucztę spotrową. Meoz stał 
bowiem na b. wysokimi poziomie ¿à obfitował 
w Szereg emocjonujących momemiów w po- 
Ww i pod bramkami. 

Gra prowadzona była w niezwykle szyb- 
kim tempie,.o czem najlepiej świadezy fakt, 
te tacy rutyniarze jak Pazurek I i Badu- 
ra wyczerjmani zeszij z boiska na 15 minut 
przed końcem gry. 

Petorek zoet} tvykluezony z boiska w pier 
wszej połowie za. znokautowanie (!) Pazur 
ka II. 

Gospodarze byli lepiej dysponowani strza 
towo, co wpłynęło przedewszystkiem na wy 
soki stosiumek zwycięstwa. 

Łupem bramkowym podzielili się Wili 
moweki i Wodarz po 3. Honorową prame 
dia Garharni uzyskał Woźniak. =œ > 

Sędzia p.itange — dobry. 


Wisła --Dąb 5:2 (3. D 


Wisła «wystąpiła w składzie odmłodzonym 
który okazał się bardziej  skutęczniejszym 
zarówno wępolu, jak w sytuacjach podbram 
kowych. Zespól krakowian był znacznie ie 
pszym osozespatu, benjaminka, szczególnie 


Sport w Krakowie 


a LJ 
Piłka nożna 
W nitądeaelnych rozgrywkach o mistrzo 
siwo klisjA. KOZPN-u osjagnięto następuj:] 
ce wyniki 
Podgórze — Unia 7:0 (3:0) 
Podgórze przeważało zdecydowanie nad 
słabą i.zdekompletowaną drużyną Unii, Ze 
spół pokonanych miejscami grał w ósemkę 
i na 15 minut przed końcem meczu przy 
stanie %:0 sędzia odgwizdał zawody. Sędzia 
p. Milewski. 


Fablok — Nadwiśłan 0:6 


a 


Leader A-klasy stracił cenny punk nu 
gecz.'dðlrze grającego Nadwiślanu, który 
miejscami: przeważał, Sędzia p. Heitner. 

(Msza — Grzegórzecki 6:2 (3:2) 


Grzegórzecki grał ostro i brutalnie, wska 
tek czego sędzia p. Z. Chruściński wyklu 
szył jednego gracza. Po przerwie w Olszy 
zaznacza się zdecydowana przewaga. Fu- 
pem bramkowym podzielili się Walicki 4. 
wraz Michalak i Bogyt po jednej. 

Zwierzyniecki —: Korona 1:1 (1:0) 


Granna niskim poziomie, przyczem publi 
czność tdostro'la się do ji <A Sędzia 
p. Kochanek. 


Garhkarnia ib. — Tarnovia 2:6 (1:0) 
Sensacyjne zwycięstwo rezarwy Gnrbarni 
tad aóskonałym zespołem Tarmovjt w Tar 
aowie. i 
r Krowodrza — Wawel: 2:1 (0:1) 
Gratrównorzędna. Wynik remisowy byłby 


bardziej odpowiedni. Sędzia p. Szerer — 
słaby: i 
SC 
W(klaśie B. okręgu krakowskiego odbyl, 
jglko dwa spotkania. 
Włofania -— Łobzowianka 2:1 (1:0) 
Jila — Nowowiejski 4:6 (2:0) 


tA 


(Ki) 


widzów dając im|swym słabym przeciwnikiem, 


w linji napadu; "BER ZĘ 

W, pierwazej połowie Wieła grając z wia: 
fra, miała zdecydowaną przewagę nad 
jednak cały| Z2 
szereg momentów podhramkowych zaprzepa: 
ściła. 

Na wyróżnienie w Dębie zasługują: Kes- 
sner w ataku, Dytko w pomocy i Krawiec 
na obronie. 

Łupem bramkowym podzielili się: Szew 
czyk 2, Habowski i Gracz po jednej, oraz 
jedna samohójcza. Dla Dębu zdobył bram 
kę Kessner y 1 samobójcza. 


Legia--Sląsk 2:0 (0:6) 


Bramki dla zwycięzców „uzyskali Burzyń 
sk; i Łysakowski. ) 


"LK.S.-Pagoń 5:1 (2: D 


Bramki. dla gospodarzy uzyskali: Sowiak 
2, Lowandowskj 1 — dla Pogoni Nohaczev/- 
ski- 


Warfa--Warszawianka 
5.1 (1.0) 


Łupem bramkowym podzielili się: Gən- 


iPubliczności 2 tysiące, sędzia p. Frank | dora, Schwarz ; Szerfke 1. Honorowy punkt 


dia Warszawianki uzyskał Knioła. 


Liga Sląska 


Spotkinia piłkarskie o mistrzostwo lig 


sląsk;ej daly następujące wyniki: Naprzóć 
Lipiny — Zgoda Bielszowice 9:3 (3:0)! Fą 
talna porażka benjaminka ki. A w pier. 
wszym spotkaniu ligowym. Słowian — Wa 
wei 2:2 (0:2), Policyjny KS. — Czarni Chre, 
paszów 5:3 (2:1). - 


L.) LJ 

Sokoli na starcie 

W Dąbrowie odbył się bieg na dysta.siat 
3 klm, W biegu wzięły udział trzy 
sokole: Czeladź, Dąbrowa i Będzin, 

Pierwsze dwa miejsca w tym biegu zaj 
li sokoli z Dąbrowy: Porada i Kowalski, 
Trzecie miejsce zajął Pawlik z Czeladzi. 

Następnie odbyły się ćwiczenia sokole 3 
mistrzostwo gniazda, W. konkurencji kobie 
cej mistrzostwo zdobyła _ Mucówna (1018 
pkt.) przed Marankówną i Pitulanką (94$ 
pkt.) 


gniazdy 


Jeszcze jedno zwycięstwo Iso-Hollo i Ny 


nad Nojim i Kucharskim we Lwowie 


Wczoraj odbyły się we Lwowie zawody 


Zawody te miały być niejako rewanżem 


cy odnieśli zwycięstwo nad naszymi siłami, 


lekkoatletyczne, w których wzięli udział | Kucharskiego i Noji za porażkę, jaką od-| niemniej jednak Noji raz jeszcze wykazał, 


Iso-Hollo, Ny, Kucharski, Noji i cały sze | nieśli w spotkaniu sobotnm w Katowicach | że jest zawodnikiem klasy światowej. 


reg najlepszych zawodników polskich. 


Niestety i tym razem obaj biegacze Pół'o 


Słąscy szGzypiorniści biją Kraków 


Międzyokręgowe spotkania w szczypiornia 
kn rezeorane w Katowicach, pomiędzy rə- 
prezentacjami Śląska ù Krakowa zakończy- 
ło się zwycięstwem gospodarzy 3:2 (2:0). 

Frzebieg spotkania był dość nudny, zwła 
Szcza w pierwszej połowie, gdyż Ślązacy wy 


raźnie lekceważyli sobie przeciwnika i, do 
pero w ostatnich 20 minutach poczęli odra 
biać grę. LYF. 

Bramki dla gości uzyskali Bata į Ritter 
man, dla zwycięzeów Relle, Dyma i Tryp 
czyk. 


Cracovia zwycięża AKS. 8:2 (1:1) 


Spotkanie dwóch czołowych kandydatów 
do ekstrakłasy piłkarstwa polskiego — AK 
S. i Cracovii, zakończyło się njespodziewa- 
ną porażką OChorzowan na własnym boisku. 

Zwycięstwo Oracovii uznać należy za za. 
służone, gdyż była ona jako całość druży: 
ną lepszą technicznie į akcje jej hyły bar- 
dziej wypracowane, A 

Dzięki pięknym strzałom Wostala a po 
tem Piontka (nalepszych zresztą graczy na 
boiskuy chorzowianie prowadzili w obu po 
łowach. Rostrzygnięcie padło w ostatniej 
niemal minucie ze strzału Ziżki. Dwie p”- 


zostałe bramki dla krakowian zdobyli Mal 
czyk i Skrzypiec — samobójczą. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje po: 
moc gości, która właściwie wygrała mecz. 


smigly--Brygada 3:0 v.0 

WKS. Śmigły pokonał w Wilnie valico- 
verem Brygadę 3:0. Po zmianie stron czę- 
stochowianie kwestjonując zdobytą praw- 
disewa bramkę przez gospodarzy (ramkarz 
Krzyk został wepchnięty z piłką poza linię 
bramkową)—zeszli z boiska oddając punkty 
valkoverem. 


Sport w Zagłębiu 


Jak było do przewidzenia, niedzielne 
rozgrywki o mistrzostwo kl. A przyniosły 
kilka sensacyjnych wyników. 

Sansacją dla ogółu sportowców Zagłębia 
jest porażką Umi z Zagłębiem i porażka 
Btynicy z CKS.em, w skutek czego nastą 
pily przegrupowania u czoła tabeli; nato- 
miast dół pozostał bez zmian.. 

Niedzielna porażka Hakoahu jest jesze 
cze jednym stopniem, po którym ta druży- 
na schodzi pewnie do Piper, 


Zagłębie -- Unia 4:1 (1:0) 


Decydujący o prowadzeniu w tabeli mecz 
potrafjło Zaglębie rozegrać na własną ko- 
rzyść bijąc u siebie Unię w wysokim sto- 
sanka 4:1 (1:0). O ile do przerwy gra by 
la naogół wyrównana o tyle po przerwie 
zawladneli niepodzielnie bois- 


gospodarza 


kiem, grając jednak brutalnie. Bramki n- 
zyskali Banasik 2, Cabaj i Bogdanow po 1 
Honorowy punkt dla Unii uzyskał Kaczo: 
rowski!, 

Smutnym objawem niesportowego zacho 
wenia się publiczności, był fakt wtarguig- 
cia na boisko publiczności usiłującej pobić 
graczy Unii, czemu jednak gospodarze za- 
pobegli, przywracając porządek. 
dał 


Przedmocz rezerw wynik remisowy 


3:8. 


CKS--Brynica 4:2 (2:1) 


Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem 
localna „derby zakończyły się niespodzie- 
wong porażką Brynicy 2:4 która w ostat- 
nith meczach zdradzała b. dobrą formą. 

Zwycięstwo wicemistrza okręgu jest ci 
żone, gdyż CKS miał więcej z gry w ce'ągi: 
calego spotkania, górując zwłaszcza w E 
acjach podbramkowych. Bramkami podzieli 
L' sie Niedźwiedź Wartak Í. Sacha 2 


BW: ULEC spory ÓHYWAJĘS Fifi, — <joTJ zy TRIRGWO WWS W TSA 


W biegu na 6 km. zwyciężył iso-Holle 
w czasje 15.14 sek. przed Nojim 15.14.92 sek. 

W biegu na trzy czwarte mili angielskiej 
| (1267 mtr.) zwycężył Ny w czasje 3 m, 3 
| sek. przed Kucharskim 3 m. 5.1 sek. i Ży- 
lewiczem Wilno 3.22.2. W skoku g tycz% 
Sznajder Pogoń Katowice przeskoczył wystę 
kość 4.07 mtr. bardzo łatwo. 


Sarmacja -- Zaylębianka 
4:1 (3:0) 


Drugie spotkanie lokalnych rywali, w B; 
dzine zakończyło się przewidywaną porażka: 
Zagłębiamki w stosunku 4:1, Wynik mógi 
być jeszcze wyższy dla Sarmacji, gdyby nie 
lekceważenie przeciwnika po zapewnieniu 
sobie zwycięstwa w pierwszej połowie, 


K.S.M --Płomień 1:1 


Bemammek klasy A, KSM zremisował 2 
własnym boisku z twardą drużyną Płomi»: 
nia w stosunku 1:1. Wynik odzwierciadia 
dość dobrze układ sił obu drużyn, z któ 
rych goście byli technicznie lępsi, ustępowe 
l jednak ambicją t szybkością. 

W meczu drużyn rez, zwyciężylo KSM 


Soluay--Hakoach 2:1 (0:0) 


Rozegrane w Grodźeu zawody, przyniosly 
gospodarzom dwa cennem punkty po ceięż- 
kiej walce. Hakoah w obliczu spadku do 
klasy B, bronił się zawzięcie do połowy, 
stanowiąc zespół zupełnie równorzędny, po 
czem opadł nieco na siłach i pozwolił sa 
bis strzelić pieczętujacą porażkę bramkę. 

Punkty dla Molvay'u uzyskali Adamski 
i Morcinek dla gości — Kirstenberg. 


W wynika niedzielnych spotkań piku. 
sikch, tabela wozgrywek o mistrzosiwo kt 
A. ukształtowała się następująco: 


Kiub gior pkt. st. br. 
Zagłębie 8‘ (1a 33: 8 
Brynica 8 11 24:13 
Sarmacja 8 11 20:13 
CKS. 8 11 17:14 
Unia 8 9 26:14 
Zagiębjanka "8 9 20:23 
Solvay 3 7 13:17 
Piom'eń 8 5 6:26 
KSM. Ti 4 9:9- 
Wakes: 2 E 


en. 3 - TORPEDA 


ALZACJA | LOTARYNGJA BRONIĄ SIĘ PRZED  KOMUNIZMEM. k BW, Ta i 4 SA, - 
Sekretarz generalny francuskiej partji kom unistycznej Thorez, wygłosił niedawno w ' NIESPOKOJNA PALESTYNA. 
Metzu wielką mowę, w której rozwinął program swego stronniotwa, Wystąpienie Tho- 
reza spotkało się w wielu ośrodkach z nies rzychylnym przyjęciem zebranych, którzy 

— jak to widać z ilustracji poczęli demonstrować przeciw komuniście 


Angielski okręt wojskowy „Laurentie“ wysadził w tych dniach nowe oddziały wojsko 
we w Hajfie, które wzmocnią załogę angielską w Palestynie. 


* 


Najsłynniejszy jasnowidz 
WOMOUTH 


daje jasne odpowiedzi w2 
wszelkich zawikłanych 
kwestjach _ życiowycb. 

Daje możność zdobycia 
miłości pożądanej osoby. - | 
Przepowiad przeszłość * 

przyszłość, opracowuje 

horoskopy i analizy gt 
fologiczne na podstawia 
daty urodzenia i próby pisma Zestawia 
szczęśliwe numery losów Nie. zwlekaj, pisz 
jeszcze dziś, podając dosładny swój adrts, 
datę urodzenia, stan, mię. * nazwisko. Na 
koszty porta j kancelaryjne ` zalez zt Ï 


znezkami poczt. Kraków: Luticz 3% m. 2. 


APW ym | 
j Fii 
„TORPEDA 
umieszcza ogłoszenia drobne w BR sa 


ce pt. | 
„TĘSKNI M ye 


oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


"TĘSKNIMY 


PIĘĆGDZIESIECIOLETNIA wdowa ŁOWI 
jąca realność, gotówkę, pracown'ę, oczek 
je propozycji. Zgł. Torpeda AD, tysięcy". 


7 bapu 


PRZED WYSTAWĄ ŚWIATOWA W PARYŻU 


| W związku ze zbliżającą się wystawą światową w Paryżu, francuska poczta wypuściła 
p WRO WNEWEEZROWI = ""— || | |" omy) specjalny znaczek z odpowiednim godłem. 


OROBNE OGLOSZENIA „a 
[e roza. J| W Walce z tandetą i grypą 


Obecnie w sezonie przedzimowym dobrze jest zaopatrzyć się w obuwie. Wiedzą o 
tem wszyscy. Zle jednak jest kupować w nieodpowiednich magazynach. Nic bo- 
wiem tak nieszkodliwem jest dla zdrowia jak zły į niedobrany odpowiednio but. 


PANIE o miłej powierzchowności do pra- 
cy umysłowej zewnętrznej za. wynagrodze- 


niem stałym ponad 26 lat poszuk.wane. i 
Zgł Ist. Torpeda pod „Stała praca“, Firma BRACIA KLEIN K RA K O W 
£ . = | Starowiślna 17 


i POS AD POSZUKUJ Ą i posiada na składzie pierwszorzędne- obuwie wsadza rodzaju Każda Pani 


EJ i Pan znajdzie w bogato zaopatrzonym magazynie buty jm  nodrowiadające. 


SAMODZIELNA korespondentka polsko- `- OBUWIE BRACI KLEIN 


EE y PALĘ 1 KLA > WA znane jest od wielu lat ze swojej dobroci į wytrwałości. Gatunek towaru gwaran- 
os G GA AU KA POZA SKIE tuje wieloletnie fachowe doświadczenie. Firma BRACI KLEIN idąc z postępem 
t NERE GO EC N czasu udziela wieloznaczących ulg PT. Urzędnikom Państwowym i Samorządowym. 


URZĘDNIK samorządowy, wysoki, przy: 


"EE ZOE A O_O a O | mn rwa ADO RA "2 MZ RAZA 


ach : rutyna“ E d „TEE Poza tem firma BRACIA KLEIN dodaje do każdych zakupionych dwu par obu- stojny lat 27, pozna odpówieduią pinią, ce 
I wia zupełnie bezpłatnie parę śniegowców lub kaloszy. > lem spędzenia wieczorów jesiennych. Mut. 


żeństwo możliwe. Zgłoszenia możliwie z fo- 
tografią do Redakcji Torpedy pod „Urzęd 


Braci Klein, Kraków ul. Starowiślna 17 f 1 


KTÓRY z panów. poważnych, dyskretnych 
pomoże matenjalnie młodej, m.łej, lecz bie 


|| sóż a NE |] Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia ||] 0 7 mt 


PANNA przystojna, poważnie myśląca, wię 


PARCELA, dwufrontowa Lagiewniki —. 1 SN TORPĘDZIE” k } A SEE 
Czarna, 133 sążnie, do sprzedania. Wiado- Ww ta dh Rh ' sh sożówku, port piaty annt 


na stanowisku. Zgł. Torpeda pod „Przezną 


A więc kto dba o zdrowie swoich nóg kupuje i poleca obuwie tylko od 

KOREPETYTOR rutynowany, akademik — 
PARA lekcyj. Zgłoszenia pod „Bardzo ta- 
„njo“ — Adm. Torpeda. 


ność Tórpeda. eD y > P A h i 3 
DO. 72 jeR. kupisz lub sprzedaż korzystnie każdy przedmiot, czenie I". 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia | AZPET an WY | 
| MIESZKANIA - POZNAM panią,. która pomożę do prowa 
(| mreszeawia | su 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w zapadnie. || dei opęczra gotówka 150 zł. Ceł tatr 
z S „Sp Iniczka“. 


DO WYNAJĘCIA dwa. pokoje, komfort 1 > dzienniku krakowskim, 
piętro z balkonem za 65 zł. Zgłoszenia Tor- 


peda, Kraków Florjańska 44 „Prądnicka“. 


d rags TOWARZYSZKĘ * ładną, inteligenthą, be: 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. mteresowną, pozna przystojny, w średniiu 
J g z - .| wieku na stanowisku. Listy- Torpeda, „Eros“ 


Administracja czynna w godz. 9—13 i 15n 
Redakcja 12—13- f 3 


Drobne ogloszenia 5 gr. za a. 


Redakcja i Administracja: . 
Kraków, ul. Florjańska 44 of. I. p. Tel. 177-36 
Ys Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


Miesięczny abonament „Iorpedy” 
z dostawą do domu zł. 156 ° . 


Drukiam i Nakładem „Nowoczesnai Drukarni Wydawniczej* Sp. » egr. odr" — Sosnowiec, Sobieskiego w f Redaktor odnowied»iatay: Wit. Krainwaki 


